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Wisyto Adgnauers w Raynie

Pod dość przejrzystą zosłoną oficjalnego optymizmu i dyploma~
tycznej rutyny czterodniowy pobyt Kanclerze Adenauera w Rzymie upłynął
nie bez dramatycznych momentów. f

._ Jasne stało się dla wszystkich od początku, że Kanclerz Rzeszy
przyjechał do Rzymu by bić na alarm ?rzeoiw niebozpieczeństwom spotka-
nia na szczycie i pozyskać dlo swego credo, że t.zw. zgoda zSowietami nie może dojść do skutku kosztem Niemiec, Został natomiastnastrój gwałtownej presji na rząd w kierunku szukenis porozumienia zSowietami ze strony całej lewicy włoskiej. Nastrój ten objął też znacz-na część centrum, bo całe lewe skrzydło rządzącego stronnictwa chrześ-cijaońsko-demokratycznego. Jego jest zdecydowana na luty podróżPrezydenta Gronchi do

Nic dziwnego, że jeden z dzienników rzymskich napiesł, że wizy-ta Adenauera przekształciła się odrazu w krótkie spięcie między stron-
nictwami włoskimi.

Ale traktujny przebieg tej wizyty chronologicznie,
Wbrew pierwotnym założeniom, no Skutek choroby Premiera Segni,wizyte Adenauera w Wetykanie znalszła cię kalendarzowo ma pierwszym pls-

nie. Po czwartkowych "pryw. ach z Prezydentem Gronchi i Pre-mierem Segui, Kenclerz i Minister Spraw Zagr. von Bremteno udsli się w
piątek, dnis 22 b.m., do Wotykonu i zostali uroczyście przyjęci przez
Papieża, Mowa Ojca 6w., dzo serdeczne w tonie i pochlebna w treści
dla starego Kanclerza, zowicrsła wyrazy uznenia i pochwały dla na-
rodu niemieckiego, dla jego orów kultury i chorakteru.
Nie było w niej skcentów polityczny apież nie wspomniał ani o połą-»
czeniu Niemiec, sni o Berlinie. Za a2 nstomiast pod koniec do dob~
rej woli Niemców oraz wezwał ich do prrcy nod pokojem "w duchu sprawied-
liwości i miłości bliźniego",

Mężowie stanu, do których Papież zwreca się z przemową, odpo-
wiadają zwykle krótkim wyrszem wdzięczności i hokdu, Whrew tej tradycji
Konclerz Adenauer nedał swojej odpowiedzi rakter zosadniczej dekla-
racji politycznej, Powiedział, fe nerdì niemiecki otrzymał od Boga do-
niosłą misję: ma być tamą przeciw czerwonemu zalewowi 06 wschodu.

o publicznie, wobec Głowy chrześcijeństwo, na progu swego
oficjalnego pobytu w Rzymie. Byłs to jak gdyby rękawice rzucona przez
niego Moskwie z Watykonu, jakby kubeł zimnej wody, wylany na głowę włas-
nycg sprzymierzeńców idących na całego ku coment' oui . ¥

Jeżeli się tak stoko, że stery Kanclerz wysunął się w tej chwi-
li na czoło oporu atlantyckiego przegiy Rosji, to wybrano przez niego
formuła wywożcła nagle mary przeszłości: Dej per Germanos", tak
świeże jeszcze w naszej pamię

To też deklaracja Kanclerza
kich i włoskich z mieszanymi uczucia:
się, jeko nadenie tonu delszym rozm

Jok już wspomnieliśmy
nie mogły obejść się bez mo
nai to sam von Breteno, mówią
lgdech niemieckich i włoskich na ;
pospieszył dodać, że takie "odcieni
wolnych narodów o odmiennym polo:

   

   

     
   

    
   
  

 

   

   

 

 

  

 

   
   

  

  
     

  

została w koŁech wotykańs-
me mu jednak była, zdaje

rzymierzeńcemi etlentyckimi.
lie chodzi o rząd włoski,

iR, a nowet trudnych. Przyz-
resowej o różnicach w pog»

Katie międzynarodowe. Ale zaraz
dach ną rzeczą naturalną u
icznym i politycznym.
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Niemęy zresztą zrzęcznie stewisli sprawy na gruncie rzymskim:
znając przywiązanie Włochów do idei europejskiej, wysuwali naprzód pos.
tulaty jedności i solidarności atlantyckiej, integracji europejskiej,
wspólnego frontu Zachodu przeciw Sowietom. Odrzucali przy tym dla Euro-
py stanowczo koncepcję "trzecie? siły": powiedzisł to von Brentano wy»
rośnie podczas swego odczytu w "Banco di Rome".

Po pierwszych rozmowach rzymskich ustalono, że "istnieje mię-
dzy obu narodami zessdnicza zbieśność poglądów". Widocznie odenauerówa-
ki "krzyk no alarm" nie pozostał bez echa. Nie dziwilityśmy się, gdyby
Włochy zdecydowały się poprzeć ogólnie stenowisko Rzeszy na zachodnim
zebraniu ne szozycie, w zamian za ... poparcie ze strony Rzeszy ich as.
piracyj do wejścia do koncernu "wielkich Zachodu".

Ogłoszony wieczorem dnie 24 b.m. wspólny komunikat zdawołby się
na to wskazywać. Rządy niemiecki i włoski powołują się w nim na komuni-
kat Ministrów NATO z grudnis 1959 jako miesrodsjny dla stanowiska Zecho-
du ne grzyszłość, %rzy czym sprawa Berlina jest wyraśnie wymieniona.
Stwierdzają ponad to, że aż do osiągnięcia kontrolowanego rozbrojenia
obrona krcjów Zochodu winna być nadal utrzymena i zapewniona. W swojej
konferencji prasowej już go wydaniu komunikstu Kanclerz poszedł jesz-
cze o krok dalej, Powiedział misnowicie dziennikarzom, że w rokowaninct
z Sowietami Zachód winien wychodzić z pozycji "tabula rase", tak jek
gdyby żadne propozycje nie były w Genewie poczynione. Dodsł też, że
jest to pogląd rządu włoskiego.

"Praga lewicowa wkoskt rzuciła się z posję na komunikat i wypo-
wiedzi Kanclerza, zarzucając, że rząd włoski deź się sprowadzić ns "naj
bardziej skrajne" pozycje w obozie alicntów zachośnich,

; An. 1 brojenie "'vogbrojenie"

O%o tytuł artykułu wstępnego "Osservatore della Domenica" & 24
b.m., podpissnego przez Fryderyka Messendrini. Artykuł jest tak nie-
dwuznaczny i stanowczy w sądach, żo warto tu powtówzyć jego zasadnicze
myśli. ‘

 

  

   Autor stwierdza, że wezwsnis i upomni. skierowane przez
kitę po ogłoszeniu sowieckiego "rozbrojenia" do
nione. Plany sowieckie wydaję się otwiereć rac
zbrojeń, jak popierać ogólne rozbrojenie. W
czowa potencj wojenny Sowietów by
przeciwnie będą one dysponoweć br
nymi". Ghodzi więc nie o rozbrojen
wywołaną zsistnieniem nowych broni, Zepowie
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 są konsekwencję jewnej i uznanej nieprzydatności starych koncepcyj, któ
re z punktu widzenio gospodarczego mogłyby stać się nawet szkodliwe, -
zabierając potrzebne roczniki przemysłowi wojemnemu. Rosja, na podsta«
wie uchwał najwyższego Sowietu, staje wobec świata zbrojna jak wczoraj,
więcej niż wczoraj: natomiest w polityce stanowisko Somętów wobec spra
wy Berlina i zj oczenia Niemiec pozostaje bez z . Mówiąc dużo o,
odprężeniu, stereją się na płaszczyźnie psychologicznej dzisłać na wyob
rośnię ludów wolnych, by podtrzymać ich nodzieje i złudzenia. Ale na .
płegszczyśnie dyplometycznej przygotowania do spotkanie na szczycie ro-
gie, z pozycji Giły. Innymi słowy, negocjatorzy sowieccy powinni znaleść
się przy stole obred uzbrojeni w nowe "straszliwe" bronie wobec przeciw
nike oszabionego w nastrojach i prąśności. Wszystko to niczego dobrego
nie wróży, W dziedzinie ideologicznej, jak wiadomo, Sowiety wyłączają
jakąkolwiek ewolucję poza schematami merxizmu-leninizmu; w dzedzinie
politycznej i wojskowej Nikita Chruszczow rzuce na wegę ciężsr "atrasz-
liwych broni". --
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Zebranie, Synodu rzymskiego

Oprócz Soborów Powszechnych , które są zebraniami wszystkich
biskupów kotolickich świata, Kościół ma synody Lokalne: plenerne /csłe-
go narodu lub państwaą/, prowincjonolne /całej metropolii/ i diecezjal-
ne /jednej diecezji/. ź

Kodeks Prawa Kanonicznego przepisuje biskupom zwoływanie syno-
dów diecezjalnych co lat 10. Diecezja rzymska nie miała dotąd, jak
stwierdził wczoraj Jan XXIII, swojego synodu diecezjalnego. Popież, któ
ry gam jest tej diecezji Bisl’mpem, władny jest oczywiście odłożyć synoddiecezji, zarówno swojej włesnej jak i każdej innej, Synod nie jest par.lamentem i nie stanowi vstaw '::iększościągłosów: jedynym prawodawcą nasynodzie diecezjalnym jest biskup; synod rzymski tym się różni od in-nych synodów diecezjalnych, że jego Przewodniczący, Popież, nie jest
związcny postanowieniami ogólnego Prawe Kenoniczne o, które może dowol~nie zmieniać. Obecni na synodzie księża mają jedna %rawo inicjatywy imeg? proponować do siehie ustewy; sq swoleni po to, y w końcu wysłu-
chać postanowień biskupich i przyjąć do wiedomości i wykonania postano-
wione przez niego ustawy. z

Ostatni synod lokalny odbył się w Rzymie ze czasów Benedykts
XIII w 1725 roku. Był to jednak synod prowincjelky. Także synody śred-
niowieczne w latach 1384, 1392 i 1461 nie misły chsorakturu czysto die-cezjalnego, Dlotego nuzorsj Papież powiedziek, źe zbiera się pierwszy
synod rzymski.

Synod tem Ojciec 6w. otworzył uroczyście dnis 24 b.m. w swojej
katedrze biskupiej św.Jana no Lateranie. Jan XXIII wygłosił przy tym
dłuższą przemowę po łacinie do śr.:„lioleęium Kerdynałów, Korpusu dyplome-
tycznego, zebrsnych biskup duchowieństwa i wiernych. Polską reprezen-
tował Ambasador Papée; ks.Arcybiskup Gawline, jako asystent Tronu pa-
pieskiego towarzyszył Ojou św. w orszaku.

W precech synodu weśmie udział ks.Arcybiskup Gawlina i grupa
księży polskich, świeckich i zakonnych, wchodzących w skład diecezji
rzymskiej z tytułu rezydencji.

  
  

  


